
Królowo Różańca św. módl się 
za Kościołem świętym, Ojczy
zną naszą i nami grzesznymi...

.Dzieci, dopomagajcie mi zwal
czać zło, grożące Kościołowi i spo
łeczeństwu... Różańcem" Pius IX.

ROK I. GRUDZIEŃ 1934. Nr 12.

Niepokalanie Poczęta, módl się za nami.
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NA RORATY...
Czysty, melodyjny dźwięk sygnaturki katedralnej targnął 

powietrzem. Srebrzysty jej śpiew nabierał siły i wyrazu, mocniał, 
wznosił się coraz to wyżej, ku niebu, gwiazdami jeszcze usia
nemu, i tam gdzieś wysoko, w gwiezdnych przestworzach gi
nął, jak ginie nieraz w letni poranek hen w górze, wysoko, 
ptasi śpiewak Matki Najświętszej — skowronek, swą pieśń 
zachwytu i uwielbienia ku niebu n iosący ...

Za katedralną sygnaturką ozwały się in n e : u Karmelitów, 
u Bernardynów, u Jezu itó w ..., a jeszcze sygnaturki nie umilkły, 
gdy rozniosła się ponad uśpionem miastem potężna i wspaniała 
m uzyka wszystkich dzwonów, co na cześć Marji wydzwaniały 
pieśń spiżową i przypom inały ludziom o czci N iepokalanej. . .

Niedługo potem, poprzez mroczne uliczki Starego Miasta 
poczęły się snuć cienie, naprzód pojedyńcze, samotne, potem 
coraz to liczniejsze, gromadkami, a wszystkie ginęły w naoścież 
otwartych drzwiach świątyni. Nieliczne świece oświecały jej 
mroczne wnętrze. Ludu przybywało coraz to więcej, wszystkie 
konfesjonały stały oblężone stłoczoną ciżbą ludzką, a w ca
łej świątyni panował nastrój jakiegoś uroczystego wyczekiwania.. 
Na chórze ozwały się słodkie tony organu i poprzez kościół 
popłynęły wspaniałe, przecudne w swej prostocie i za serce 
chwytające, strofy G odzinek:

Zacznijcie wargi nasze chwalić Pannę świętą,
Zacznijcie opowiadać cześć Jej n iepo ję tą . . .

Potężna melodja, tysiącem  ust śpiewana, wypełniła świą
tynię, uderzyła w jej sklepienia strzeliste i przetoczyła się po 
nich jak łoskot gromu po niebios sklepieniu w czasie burzy, 
wyrwała się wreszcie poprzez drzwi naścieżaj rozwarte i po
płynęła w cichą noc gwiezdną, daleko, wysoko, do stóp Nie
pokalanej . . .

A przed świątynię zajeżdżały jedna po drugiej bogate, zło
ciste karoce. W ysiadali z nich najwyżsi dostojnicy duchowni 
i świeccy. Ksiądz Prym as, biskupi, hetmani, senatorow ie. . .  
W szystko co znamienitszego miała R zeczpospolita... Zasiadali 
w stalach i krzesłach um yślnie dla nich przygotowanych przed 
wielkim o łtarzem . ..  Napływały coraz to nowe gromady ludu 
prostego i mieszczaństwa, i ścisk stawał się coraz to większy.
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Aż w pewnej chwili pochyliły się wszystkie głowy, śpiew jakby 
przycichł na chwilę, a poprzez cały kościół poszedł szept: 
K ró l! Król Jegom ość! A król ukląkł na klęczniku, purpurą za
słanym, ukrył twarz w dłonie i w cichej zatopił się modlitwie...

Przebrzmiała ostatnia strofa Godzinek. Gwałtownie szar
pnięty dzwonek przy drzwiach zakrystji obwieścił początek na
bożeństwa. Bogaty, siedmioramienny świecznik, bez świec je
dnak, stał na ołtarzu. Przed ołtarzem stanął celebrans w zło
cistym ornacie. Lecz zanim rozpoczęła się Msza św., do ołtarza, 
z płonącą świecą woskową w ręku zbliżył się król. Zapanowała 
niczem niezmącona cisza, wśród której wolno, wyraźnie, za
częły jedno po drugiem padać uroczyście słowa k ró lew sk ie: 
„Gotowy jestem  na Sąd Boży". Głębokie westchnienie wyrwało 
się z czyjejś piersi, cichy szmer przebiegł przez kościół, gdy 
król, postawiwszy świecę na świeczniku, wracał na swoje miejsce, 
by ponownie zatopić się w m odlitw ie. . .

A do ołtarza zbliżał się już Prym as, i podobnie jak Król 
Jegomość, stawiając zapaloną świecę na ołtarzu, w te same 
odezwał się słow a: „Gotowy jestem  na Sąd Boży". Po Księdzu 
Prym asie zbliżali się do ołtarza kolejno: senator, szlachcic, żoł
nierz, kupiec i wieśniak, a każdy z nich, stawiając gorejącą 
świecę na ołtarzu, wśród głębokiej ciszy tłumów, zalegających 
kościół, w imieniu całego swego stanu zaświadczał u roczyście: 
„Gotowy jestem na Sąd Boży".

Oto usposobienie, nastrój i stan duszy, w jakim przycho
dzili na Roraty pobożni ojcowie n a s i . . .

I dzisiaj, jak przed dwustu, trzystu czy czterystu laty, na 
długo przed świtem rozśpiewały się sygnaturki kościołów na
szych. One pierwsze radosnym  dźwiękiem swoich serc spiżo
wych cześć oddały Niepokalanej Matce Boga i wołały na nas 
długo, długo, byśm y jaknajliczniej spieszyli do świątyń, bo dzi
siaj pierwsze R o ra ty . . .

I tak jak dzisiaj, śpiewać będą radośnie Niepokalanej przez 
cały A dw ent. ..

I tak jak dzisiaj, przez cały Adwent, budzić nas będą 
Marji pozdrowieniem . ..

I tak jak dzisiaj, przypom inać nam będą codziennie o Ro
ratach, o tej przed świtaniem odprawianej, a przez nas tak bar
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dzo umiłowanej Mszy św. ku czci Niepokalanej Dziewicy Marji, 
Matki Zbawiciela, przyjścia którego oczekujemy, ale i Matki 
naszej najlepszej. . .

Zaroją się codziennie na to wezwanie wszystkie drogi 
i ścieżki prowadzące do kościołów. W ypełni się niejedna świą
tynia po brzegi czcicielami Niepokalanej D ziew icy ... A wśród 
nich nie braknie, braknąć nie może Braci i Sióstr Różańcowych. 
Wszyscy, którym  tylko zdrowie i obowiązki na to pozwolą, 
garnąć się tłumnie będziemy codziennie na Mszę św. Roratnią. 
I nie zwyczaj tylko, nie powierzchowna pobożność, ale gorąca 
miłość i prawdziwe nabożeństwo do Matki Najświętszej zapro
wadzą nas w progi św ią ty ń . . .

A gdy znajdziemy się przed ołtarzem Marji, na którym  
biała, wyższa od innych świeca przypominać nam będzie wiel
kość niebosiężną i czystość najbielszego z kwiatów padolnych — 
Niepokalanej Dziewicy, niech nam choć na chwilę przed oczyma 
duszy staną staropolskie R o ra ty .. .  Kościół, wypełniony po 
brzegi tłumem wiernych, na ołtarzu bogaty świecznik siedmio- 
ram ienny, a my przed nim z gorejącą świecą w ręku i za chwilę, 
wobec tych tłumów, przed wizerunkiem Niepokalanej Dziewicy, 
z ołtarza na nas spoglądającej, wypowiedzieć mamy słowa przy
sięgi : „Gotowy jestem  na Sąd Boży“.

Gotowy jestem  na straszny Sąd B oży . . .  Oby tak było 
napraw dę! Ale czy napraw dę jestem gotow y? Czy miałbym 
odwagę wypowiedzieć dzisiaj te słowa ? Czy nie sm utny byłby 
mój los, gdyby m ię tak Bóg, prosto z tego nabożeństwa, na 
sprawiedliwy Sąd swój powołał ? . . .

W ciszy świątyni i w ciszy własnego serca niech sobie 
każdy nad tą spraw ą poduma chwilę i szczerze odpow ie. . .  
Zapewne niejednako wypadnie ta odpowiedź i niejedno serce 
na myśl o sądzie lękiem się napaw a. . .  Lecz Adwent, to czas 
pokuty, czas przygotowania serca na przyjście Dzieciątka Bo
żego. A to Dziecię Boże, w noc grudniową do nas zstępujące, 
kiedyś będzie naszym Sędzią. Przygotować serce na Jego przyj
ście, to przygotować się i na Sąd Boży zarazem . . . Radować 
się będzie Dziecię Boże z każdej niewinnej duszy przy żłóbku 
swoim, ale i sercem skruszonem  nie w zgardzi. . .  a może jeszcze 
większą pociechą będą Mu właśnie te serca, które jeszcze wczo
raj grzechami zbrukane, podczas Rorat pojednały się z Bogiem
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i odzyskały spokój u traco n y . . .  Nie będziemy mogli pójść wszy
scy naraz do kościoła, to prawda. Ale może iść codziennie  
jedno iub dwoje z każdego domu na Roraty, a wyspowia
dać się przed Bożem Narodzeniem winni wszyscy, aby nikt 
nie przyszedł na Pasterkę grzechami z b ru k an y . . .

A  Matka Najświętsza przyjdzie napewno każdej duszy 
strapionej z pomocą, u Syna swego wyprosi łaskę żalu, do 
konfesjonału doprowadzi, przebaczenie wyjedna, byśmy Ją tylko 
o to szczerze, serdecznie błagali i byśmy później w dobrem 
w ytrwać ch c ie li...

NABOŻEŃSTWO KRÓLÓW POLSKICH 
DO MATKI BOSKIEJ.

Justyn M iechowita, pisząc o nabożeństw ie królów polskich do 
Najświętszej Marji Panny, poświęca d łuższy ustęp królow i Z yg
m untow i III.

Pobożny ten monarcha przed każdem św iętem  N ajświętszej 
Marji P anny suszył, a w samo św ięto  spowiadał się i do Komunji 
św . przystępow ał. Dzisiaj w coraz w iększem  zapom nieniu będące 
Godzinki o Niepokalanem  Poczęciu Najśw. Marji Panny pobożny  
ten czciciel Matki Bożej codziennie odprawiał. Do C zęstochow y, do 
cudow nego obrazu Matki Boskiej dość często pielgrzym ow ał i zanic 
sobie trudy dalekiej i uciążliw ej podróży poczytyw ał. Na widok  
kościoła Jasnogórskiego, na dw ie m ile przed m iejscem  cudownem  
z karety w ychodził, padał na kolana z w ielkiem  całego sw ego dworu  
królew skiego zbudowaniem , aby uczcić Najśw. Marję Pannę, i resztę 
drogi' szedł pieszo.

P rzyszedłszy na Jasną Górę, udaw ał się natychm iast do ka
plicy cudow nego obrazu i tam, przed odsłoniętym  wizerunkiem  
Matki Boskiej długo i pobożnie się m odlił, a następnie spowiadał 
się i Komunję św . przyjm ował. Klasztor Jasnogórski pobożny ten  
monarcha pow iele razy obdarował.

B łogosław iła pobożnem u sw em u słudze w  koronie królewskiej 
Niepokalana Dziewica. Jedną z ‘ w iększych  łask i pociech jego  ży 
cia, było w ielk ie i św ietne zw ycięstw o pod Chocimem nad nieprzy
jacielem  kraju i w iary św ., a za przyczyną Matki N ajśw iętszej 
odniesione.

Nie m niejszą czcią Matki N ajśw . odznaczał się syn  Zygmunta  
W ładysław  IV. Oto co sam kiedyś w ypow iedział, przy pożegnaniu  
się z Ojcami Paulinam i jasnogórskim i w  r. 1633: „W iedzcie, Ojco
w ie moi, iż lubo nagłe spraw y państwa i grożące krajowi n iebez
pieczeństw a w yw ołują  mnie stąd, nigdy się jednak od mojej Opie
kunki św iętej nie oddalam. W W arszawie, w Krakowie, czyli też
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w obozach przebyw am , zaw sze tu do Niej m yślą się zwracam i tu, 
przed tym  najcudowniejszym  obrazem wspólnie z wami w modłach 
i litanjach się korzę, błagając o przyczynienie się Jej za nami do 
Boga. G dziekolwiek będę się znajdował, tu zaw sze obecnym  być 
nie przestanę". ____________

Ze św ia ta  kato lick iego .
Z cu d ow n ych  u zdrow ień  w  L ourdes.
Szczęśliw ą, k tóra ostatn io  sta ła  się  godną łask i N iepokalanej D ziew icy  

w słyn ącem  cudam i Lourdes je st n iejaka  E lżb ieta Frateur. Była ona od 
dłuższego już czasu dotk n ięta  c iężk ą  chorobą kręgosłupa, tak, że od ośm iu  
już lat, aby s ię  utrzym ać na nogach , m usiała  się  posługiw ać kulam i. Przy
w ieziono  ją do Lourdes i tu , po obm yciu  jej wodą z cudow nego źródła, 
m ogła n iezw łoczn ie  chodzić o w łasn ych  siłach , a w sze lk ie  ślady  trapiącej 
ją  od w ie lu  la t choroby zn ik ły . Poddano ją najściślejszem u badaniu lek a r
sk iem u  i lekarze stw ierd zili, że uzdrow ienia tego  n ie m ożna w żaden spo
sób w y tłom aczyć  w  sposób naturalny, czy li że to uzdrow ien ie należy uznać  
za uzdrow ien ie cudow ne, za jeszcze  jedną łask ę  udzieloną przez n iebieską  
L ekarkę jednem u ze sw oich  n ieszczęśliw ych  dzieci.

N iep ow od zen ie  ruchu b ezh o żn iczeg o  w  S ow ietach .
Panująca w tym  roku na obszarach Rosji przez d łuższy czas susza  

dała się  bardzo w e  znaki ludności w iejsk iej, ro ln iczej. Ludność ta, zw łaszcza  
w najbardziej d o tk n iętych  posuchą m iejscow ościach  nad w ołżaósk ich , urzą
dzała publiczne nabożeństw a o od w rócen ie  k lę sk i głodu, choć tak ie pu bli
czne nabożeństw a są  przez w ładze sow ieck ie  jaknajsurow iej zakazane. I ku  
zdum ieniu w ładz sow ieck ich  w m odłach tych  i nab ożeństw ach  brali udział 
n a w et i członk ow ie  zw iązków  m łodzieży  kom unistycznej. S o w ieck ie  pism a  
pod niosły  z tego  pow odu gw ałt, je st to bow iem  najlepszym  dow odem , że 
urzędow a akcja bezbożnicza, prow adzona z w ie lk im  nak ładem  sił i środ
ków , n ie ma pow odzenia. Jedno z b o lszew ick ich  pism  bezbożniczych  za
m ieściło  n a w et b lu źn ierczą  k arykatu rę z tak im  napisem : „Chrystus n aw et 
nieobecn y  nie p rzestaje  pociągać serc ku sobie". N ie zdaw ało sob ie w idać  
to  pism o spraw y z tego , jak  w ie lk ą  praw dę w yp ow ied zia ło  przez te  słow a. 
Tak je st  bow iem  i tak  będzie, że C hrystus pociąga i będzie p ociągał zaw sze  
ku sob ie  serca tych  w szystk ich , którym  nie w ystarcza doczesność ty lko.

Intencja. Będziemy prosić Boże Dziecię za przyczyną 
Najświętszej Matki, by dała pokój i szczęście każdemu z nas, 
naszym rodzinom, Ojczyźnie i wszystkim narodom, szczególniej 
zaś by pocieszyło: biedaków, cierpiących i prześladowanych.

Najdostojniejszemu Arcypasterzowi Diecezji, Protektorowi 
Różańca św., Czcigodnym Księżom D yrektorom oraz Kochanym  
Członkom Organizacyj Różańcowych z  okazji ŚW IĄ T  NARO 
D ZEN IA PAŃ SKIEG O  zasyła najlepsze życzenia świąteczne.

__________ „Gość R óżańcow y".
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O D P U S T Y .
Dla Brackich.
Odpust zu p e łn y :
1. W pierwszą n iedzielę miesiąca, jeśli po Spowiedzi i Komunji 

nawiedzą kościół bracki, w zględnie kaplicę i tamże się modlą w in
tencji Ojca św .

Jeśli po Komunji św . jakiś czas adorują N ajśw. Sakrament 
w ystaw iony w kościele brackim.

Jeśli po Spowiedzi i Komunji uczestniczą w procesji i modlą 
się w intencji Ojca św .

2. W Boże Narodzenie, jeśli naw iedzą 5 ołtarzy.
3. W św ięto N iepokalanego Poczęcia, jeśli biorą udział w procesji.
Jeśli nawiedzają kaplicę lub kościół bracki (od I nieszpór aż

do zachodu słońca w samo św ięto), po Spowiedzi i Komunji modlą 
się na intencję Ojca św .

Odpust c zą stko w y:
1. I, II, IV niedziela Adwentu —  10 lat i ty leż kwadragen  

za nawiedzenie 5 ołtarzy.
2. III niedziela Adwentu — 15 lat i ty leż kwadragen za na

w iedzenie 5 ołtarzy.
3. Wigilja i Msza Pasterska —  15 lat i ty leż  kwadragen za 

nawiedzenie 5 ołtarzy.
4. Św . Szczepan... św . Jan Ew angelista... M łodzieniaszków... — 

15 lat i ty leż kwadragen za nawiedzenie 5 ołtarzy.
5. Św ięto Niepokal. Pocz. —  7 lat i ty leż kwadragen za naw ie

dzenie kościoła brackiego czy kaplicy, gdy się m odlą w intencji Ojca św.

Dla Żywej Róży.
Odpust z u p e łn y :
1. W Boże Narodzenie, jeśli po Spowiedzi i Komunji modlą się 

w intencji Ojca św .
2. W św ięto  Niepokalanego Poczęcia, jak w yżej...
3. W III n iedzielę m iesiąca, jak w yżej...

Odpust cząstkow y:
1. We w szystk ie soboty grudnia — 7 lat i ty leż  kwadragen, 

jeśli w  stanie łaski odm awiają sw ój dziesiątek.
2. W Boże Narodzenie — 7 lat i ty leż kwadragen za odmó

w ienie sw ego dziesiątka. ____________

K O M U N I K A T .
Przypom ina się Organizacjom Różańcowym , że z  racji 

św iąt Narodzenia Pańskiego w inny urządzić u siebie wspólny  
opłatek. Na urządzenie tej uroczystości mają się z ło żyć : odpo
wiednie deklamacje, śp iew y kolend i wspólne złożenie sobie 
życzeń przy  łam aniu się opłatkiem . Uroczystość ta ma być okazją 
do zbliżenią się , życzliw ości i solidarności.
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Sekcje m iłosierdzia niech pamiętają, aby w chwili kiedy  
Chrystus przyniósł radość i pociechę na świat, one p rzyczyn iły  
się do rozsiania tej radości w sercach biedaków sw ej w si i pa
rafii przez zorganizowanie zbiórki w  naturze i groszu i roz
danie potrzebującym. __________

OD W YDAWNICTWA.
U pływ a rok od ukazania się p ierw szego numeru naszego pisem ka. 

Skrom ne ono i n iepokaine, chcieliśm y bowiem dać  czcicielom M atki N a j
św ię tsze j p isem ko jak najtańsze. Gość R óżańcow y je s t  rzeczyw iście  najtań- 
szem , po cenie kosztu papieru i druku oddawanem  pisem kiem  w Polsce. 
Celem jego  i zadaniem  szerzenie czci i m iłości M atki B oskiej R óżańcowej, 
M atki naszej najlepszej i Opiekunki przedobrej. Zdajem y sobie dobrze spraw ę, 
że ma ono pew ne braki, ja k  każde początkujące dopiero dzieło. Pragnie
niem naszem  będzie w  roku p rzy sz ły m  te braki usunąć i pisem ko stale  
udoskonalać, aby jakn a jlep ie j spełniać m ogło sw oje zadanie.*W ielką pocie
chą je s t  dla nas, że  szczęśliw ie p rze łam aliśm y ju ż  p ierw sze  lody t tra fi
liśm y do serc wielu naszych  czyteln ików , liczba których stale w zrasta , za  
co niech będą dzięki N iepokalanej. Pragnieniem naszem  jes t do trzeć  do 
każdego Kółka R óżańcowego i do każdego Brata, do k ażde j S iostry  R óżań
cowej. W tych naszych usiłowaniach oglądam y się jedn ak  i na pom oc na
szych  łaskaw ych C zytelników . Niech każdy, komu „Gość R óżańcow y‘ je s t  
drogi, w  roku p rzy sz ły m  zjedna choć jednego  nowego czyteln ika. N um ery  
z a ś  p rzeczy tan e niech odda tym , których m oże i na te 3  grosze, ja k ie  ko
sztu je  G ość R óżańcow y, nie stać, aby i oni m ogli korzystać  z  Gościa Ró
żańcowego. P rzyczyn ią  się w  ten sposób do rozszerzenia czci M atki N ajśw ., 
a n iew ątpliw ie zysk a ją  ty tu ł do J e j łaski i  b łogosław ieństw a.

---------------------------------------  REDAKCJA.

OD AD M INISTRACJI.
Adm inistracja prosi o łaskaw e uregulowanie za leg łe j prenum eraty  

i  o wpłacanie, p rzyn a jm n ie j p ew n ej za liczki, na rachunek prenum eraty na 
rok p rzy sz ły .

W  tym  celu za łączam y do niniejszego numeru niebieskie blankiety  
nadawcze, za pom ocą których m ożna p rzesy ła ć  bezpłatnie kw oty do 15 zł. 
W razie w iększej w p ła ty  —  m ożna u ży ć  kilku blankietów  (kosztu je 1 grosz), 
lub też w płacić na konto P. K. O. 61.066 (Ks. Dr. Jan Kornobis, Kielce).

ADM INISTRACJA.

Warunki prenumeraty: P renum erow ać m ożna jedynie  ko m p lety  po 10 czy- 
tanek . Cena jednego kom p letu  30 groszy m iesięczn ie  z p rzesy łk ą  pocztow ą. 
K w artaln ie 90 gr., półrocznie 1 zł. 80 gr., rocznie 3 zł. 60 gr. C złonkow ie or- 
ganizacyj różańcow ych prenum erują za pośredn ictw em  k sięży  proboszczów.
Zam ów ienia należy  k ierow ać pod adresem  A dm inistracji: K ielce , ul. 3 Maja 2.
Prenum eratę m ożna w p łacać  na k on to  P. K. O. 61.066 (Ks. J. Kornobis. K ielce).

W ydawca: Ks. Dr. St. W iśniewski. Redaktor: Ks. Dr. J. Kornobis.
Za pozw oleniem  W ładzy D uchow nej.

Odbito w Drukarni „Jedność* w K ielcach, ul, 3-go Maja 2.


